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Mene, sob sobota, 10 czerwca LIĘk r, 


DAON TÓW ÓW NA TIDE TĘ" 


(Repo: oor baź _ z frontu włoskiego) 
Odirodowy baon "Lwów" ze stanowisk w 


rejońić oc zekijania wysłał o godzinie 
Miały się ono 


21l,00 patrolc Scieżkowa. 


pos suwać tuż za nucier: jącym baonem 


AROW 2 zadaniem poszerzenia vyraba- 


ny ch w zaroślach ścieżek i przeprowa- 
dzenia po nich baonu, 
całe wzgórze niařo być zdobyte przez 


nacicra ję e W pierwszej linii „Pany "Ry - 


siv" i "wilków", a baon KTyrów" miat 
wejść na miejsce "y J1lków", 
Na_podstawę wp jseiową 

Mijają ducie "zodziny huraganowego 
ognia naszcj -płylerii. 

12 maja pustetualnie o godzine 01.00 
w nocy rusza Ii rowski Batalion na pod- 
stawę wy JS Scio: va Cady batalion posuwa 
się - JEdyną scicżyną, wi jącą się w górę 
kamiennego grzoietu, na ktorym zaległy 


w Obronie ": żbilei". 


Pluton łączności baonu, wysłany z 


patrę.Lani Scież kówyni z zadaniem przy- 


gotowania centrali i linii, które po- 
ciągną za soba idące w przod kompanie, 

Na czele do.ódca baonu płk, D.e z 
poc zten. 

Artyleria i mozdzierze niemieckie 
zaczyna ją okżadać cały trzymany przez 
"È bitków" stok silnym ogniem, Batalion 
idzie wśród straszliwej ka unonady włas- 
nej: artylerii 1 wybuchów pocisków arty - 

lecyjskich i wozdzierzy: niehieckich. 

Puł:towni!: przechodzi obok oficera, 
sto jącego na ścieżce jako regulator 
ruchu. Pierwszy neldunek tej nocy: 
patrole ścieżkowe zaziesiątkowane Od. 
ognia artylerii i możdziarzy. Obaj 
dowódcy patroli ppor. P. Franciszek i 
ppor. Lja Jerzy rami. Batalion musi. 
isc naprzód bcz pr zewodni.ków, | 

Wzdłuż ścicżki w przeciwnym kierun- 
ku żołnierze mosz pierwszych rannych. 
Na mijanych, noszach Lwowiacy poznaje. 
swych Kolegów, 

Ogień niasieckiej artylerii i moz- 
dzierzy wzrno.ga się. Pociski pada ją po 
obu stronach. ścież yny. Joden z moz- 


d zierzowych pocisków nicamieokich pada 
w sam środek dowództwa pocztu - opa- 
trzeni napręcoc idą dalej. 

Pułkownik D. napróżno próbuje na- 
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Według zadożenia 
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Ne dk 


wią zać łqczność z dowódcą baonu "wilków". 
Ktoś daje znać, że w pobliżu jest Jakaś 
centrera telefoniozna. Jost rzeczywiście, 
ale bez połączeń. wszystko porwane. 

Zna ja ujący się na niej oficer z ba aonu 
r jiLiców! melduje, że nie ma łczności z 
własnym dowódcz. 

Pudkosmik nie na również swojej cen- 
trali, która „przepadła, iaqc za "Wilkami". 
PIGE zalładać laMIB a ciącnąć je idącym 
w przód kot: panion. 

Kopanice baonu zostaja, skierowane na. 
grzoict, broniony przez "Zbików", stamtąd 
naja *ysłać patrole i czekAć na dalsze 
ERA: 

—0 Od zie „2. 30 khatalion jest na 
„rzbiceie wzzżorza, Zalegli Lwowiacy po- 
nic „dzy broniącymi wz; zorza od wielu dni i 
nocy "Zbikami"! Jeszcze trwa noc. VW po- 
wictrzu ryda dynów, kurz od wybucha jący ca 
co.chwila poęisków niemieckich soZdzierzy 
- ogłusza jący huk, Ale wszyscy patrzą 
w przód Goa, gdzie zarysowuje się cel na- 
torcia - wzgórze " vidno", oswietlane raz 
DO raz bry skani k «By don dojść, 
batalion będzie rusiat zejść z rrzbietu 


„do jaru,. 


Przychodzi z neldunkien ka apitan P. 
vilki" SĄ W przodzie : od "yieiner!" . Prg- 
chodzi również wiađonosé od “Rysiów". Są 
już na '* Jidnie". "Widmo" zdobi yte: 

Wieść rozchodzi się po szerogach. 5er- 
ca ŁOpocą, To nic, że ogień nie przesta- 
je:ani na chwilę, bo nic, że pada kolega 
z prawej, że z lewa któś woła strasznym 
słosaa: sanitariusz, sanitariusz, Na- 
przódt 


Droga do viekiał 


Scicżka, którą schodzi batalion, zdaje 
siç być „arogo do piekia, 

Jakiś żołnierz przystanął na chwilę. 
Przed nin leżą zwłoki zabitego kolegi. 
Joszczo wczoraj snuli wspólne sarzeniń o 
Kraju. „ołnierz stoi minutę. Mocniej 
ściska w garści „Thompson. Ociera rękawen 
czoło. Już idzie nairzód. Musi iść, 
Frzod niz poszedł kolega, za nia idzie 
R ° 

Batalion idzie dalej, 

| Jarze pod M widne" jest już zupełnie 
EN Żę na "ice toczy się ciągle wal- 
ka, 


Godzina 03.50. Batalion rozwija się, 


Ad, E 


KOL. spanie, Wa na wyznaczonyr ođoinku, 
wspinają się w gorę, „Do szczytu około 
200 merów.  Cało wzgórze, a szczególnie 
,cgo Lowy stok, pokryte zbitą Zesto, za- 
rosijia | uodnierz za T różu idzie po 
SU wąs.cich, przerąbanych w krzakach 
se.cżynach. Stok strory, Miejscari 
spade.c dochodzi do 50 stopni, 

Do ognia roZzdzierzy i artylerii nic- 
miecki.cj doraczają się salwy nienicckich 
kacnów i kule strzelców wyborowych, któ- 
rzy pozostali w rozsianych między krza- 
kani bunieenachy choć znakomitą więks zość 
scieonów z cniotky idące oa "Ry- 
Ser i Uyil kit, 5 Led. zący w nich Nielicy 
Ee "Rysiów" i "Żbików", a teraz 
rażą zaw cia wspina jących się pod górę 
ŻOŚLNIOCZHY, . Kompanie wyrzucają patrole i 


pówolż, iotr po metrze, pną się, likwidu- 


„aQoaLomicchie bunlery, 

Scheon niemieckie na trasie batalio- 
nu to krąglaki z dużych kamieni, wy sokie 
około I metra, A często niższe, ledwo 
wyssajęce z nad zieni, wewnątrz podstawa. 
wystarczająca na leżenie obok siebie 
kiiku żołnierzy. Pomiędzy kamieniard 
szczeliny strzelnicze. W dole głębokie 
podkopy wykute w skale, często na głębo- 
kos? LeŻącego ozkowięka, . Wsły stko dos- 
KONni.e ukryte w zaroślach. 

Lachman fotszywej lege 

Oto eponatarii zlikwidowano jeden z 
bux krów. uewnątrz znaleziono dwa trupy 
niemieckie. Tuż obok pojawia się chor = 
Giew czerwonego krzyża. Pod dowództwem 
sanicawiusza wyłazi z sąsiedniego, nic- 
widocznego dotąd bunkra pięciu Niemców. 
RĘce wzaiesione w górQ „drżą konwulsy jnic. 
5 Kormuą, by nie strzelać, Podskakuje do 
nich dowódca baonu. Krótkie py tania. 
Przekrzykując się nawzajem, podają nu- 
ASY, korpanii swojej i sąsiadów z prawa 

i lewa, „odają miejsca innych bunkrów. 

Już odchodzą do tyłu pod eskortą rto- 
dego Mr w którego ręku drży 
ostrze bagnetu, trzyriinego nieludzki 
wysiłkio. woli, by nie dżźgnąć tych, któ- 
ra gasi pozcd chwilą siekli z ukrycia 
Jego KOLLO7 ÓW. 

Znów z imego bunkra wyłazi czterech 
Niernców, »ierwszy krzyczy m jgłośniej. 
Woża, że jost Austriakiem. Nie Jest 
Niencen, Nie pytany, miota wiađdonoscià- 
m... Oddaje dokunenty. Przysięga, Że na 
stoku nie m min. Dłaga, by zabrać jego 
ręczny zegarek, ale by saa nicgo nie 
sirzęlcó, Cały drży jak liść, 

Nie iw. czasu na rozmowy. Jeńców od- 
ca w dór. 
~ Kompanie pną się ku górze. Ogich nic- 
mieckiej artylerii przechodzi w  naważę, 
Byle szybciej pod grzbiet, 

Wyrzucić Nierców z grzbietu 

rodek baonu osiąga grzbiet w tyn 

nie jsou, gdzie sterczy zeń kikut zupał- 


nie zrujnowanego domku. . Na R REŁE 


Rzuca się, błaga o litość, 


Ni i cnców. 


v 


w dk „Są Niancy. wzaśnie odparli ogień 
Z ck: M Ów, 

Jaon momentalnie konsoliduje siç w 
obronie, 

Już dzien. 

Trzeta rezezch 7VÓ ze cryty terex, trze- 
ta wyrzucić Nienoów u czrbiewu, 

Ogień niemieckiej artylerii i nož- 
dzierzy nieco usta4. Za to niemiłosier- 
nie piorą niemieckie kaady i spandawy z 
bunkrów. Co chwila z zupołnie nieprze- 


wil złanego kierunku pada krótka śnier- 


cionośna seria, Chwila ciszy ` T z zu- 
połnie innego kicrunu nowa seria. 

Znowu jeden z bunkrów zdobyty. Trzy 
trupy niemieckic, Znowu wzięto dwu jen- 
ców. Jeden z nich rzuca się na ziemię, 
całuje but stojącego nad nim z Thorpso- 
nan kaprala, Dy Leby tylko do niego nie 
strzelać, Chce żyć, Powie wszystko, 
Powie wszy st- 
ko, 

Porucznik Ch. z trzerm żołnierzani 
zdobywa następny bunkier. Załoga wybita 
granatani. Wyrzucają niemieckie trupy. 
Zajrują bunkier. Po kilku minutach, gdy 
poruc mik Ch, chce się wychy1ić z bunkru, 
dostaje o ogień elkuam. Ogień wznawia siç 
za każdą próbą wychylenia się z bunkru. 
Widocznie bunkier jest poc. obs tr zatem z 
innego, którego nie sposób wykryć, Po- 
rucznik Ch., zamknięty w zdobytym bun- 
krze, nie noże go opuścić, 

Rozchodzi się wieść o tym, że pudkow- 
nik ranny. Okazuje sio, że retłkowiik D. 
bic, do żołnierzy, którzy otoczy Li 
Potknąt się nt. jakimś drucie. 
Upad To było jego szczę ście. Drut 
był” EEOAE» z miną - letóra wybuchła, 
raniąc pułkownika w rękę i lekko w obie 
nogi, 

Podchorąży Gaża Edwan. zauważył nie- 
mriecki bunkier, Odbezpiecza granat. 
Podnosi się. Chce rzucić, VW tym momen- 
cie dostaje serię z kacim przez pierś, 
Pada zabity z zaciśniętyr w ręku niew- 
buohłym granatene 

Ste strz, L. podczodguje się do jakie- 
zog rannego, Okazuje sir -Że o nic- 
niecki. kapitan., Prawda opođdobnie dowódca 
kompanii, Chce go opatrzyć i nachyla 
siç Z opatrunki er. W tgn momencie ranny 
uderza go nożem. Sanitoriusz pada. Wy- 
padek widzę inni żołnierze, Nie mija 
adnuta jak.z kapitana nierieckiego zosta- 
ją tylko strzępy. 

Pułkownik D. zbiera dowódców korpa- 
nii. Wydaje szczegółowe rozkazy natar- 
cia na wzzórze 575 i Balkon. Już wysła- 
ne patrole... Jest już poducnie. 
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STALIN CHCE PODZKTOWAĆ 

uyd h WSCHODNIE MONACHIUM 
Jeden z czołowych uaarykanskich bada- 

czy rosyjskiej historii i polityki, Wil- 


lien Henr; OChrzbarlin. osłosił na Łasach 
czasopisin. "Thc'arnerican iiereury" ohb- 
szerny ortykud na tenat pretensji Rosji 
Sowieckicj do znanektowania wschodniej 
części Polski; catcj Żotwy, Litwy i Es- 
tonii oraz części Finlandii. Z cicka::ej 
(tej pracy przytaczey poniżej niektóre 
Wy jatki, Lot:;cmice soraw polsko-g0wi.ec- 
KECHI "Ww przekonaniu, że jasne i otwarte 
wywody „arcy końskiego uczonego zsintere- 
sują naszych czytelników, 
Ani strzópla lezalny ch podstaw 

Diw anerykonskiczo urysłu wyraz Mon 
nachin" nobraX hanie>bneco znaczenia. 
'8kojnrzony z podyktowańym przez Hitlera 
ukřađen, rozczřonkowujacyrn Czechosłowa- 
CJĘ, wyraz ten naprowadza denokrao jon 
sugestię senosci i. bezużyteczności. 
DOowi.eia Montohiun nie kupiło "nokoju nv 
szych czasó:”, uzyskało cnò tylko wta 
 Pliwe wytchnicnie no ores AR SE JSzy RLZ 
rok. | 

Należażoby sclzić, że zy inny dykta- 
tor wydzjo się rzy cotowywać POLTOENĄ 
graoież ziemi, tyn raze we wschodniej 
Furopic, stosując znane pr zednonachi j- 
8830, Beto: OPANIA saerykanska zosta- 
nie rozbuwtzona i oburz; się. Na nic- 
szczęście rzecz ta przedstawia się ina- 
czej. Frzociętny Amerykanin, jesli na- 
wet przeciętnie wy ks zyaćcory, 
nie posiad:. znajomości. DEBPOŃUY:. +: CLOW 
JOBLE=1 oa akr, nnrodowych stosunków, pa- 
nujęcych w 3uropie Wschodniej, A przy- 
puszczono na niego hurnzanowy ogien 
propagandy na rzecz pretensyj tery to- 
rialrnych Stelim., ý 

Na tle bohaterskiej walki, jaką Pol- 
ska prowadzi z tyrani nazistowską, na- 
przód zbrojnie, następnie metodami wal- 
Ki podziermej, -- kampania oczerniania 
Polski, pro.adzona w różnych miejscach, 
jest hanbą Ala amerykniskiego wysłu i 
anerykuńskicej "fair Pays Lat ETAN ze 
czy leży w tyu, czy prawo i sprawiedli- 


wosc, zasady "eielone w Kartę Atlantyce 
È LAG e» 
ką. oraz nicãzy nirodowa moralność, za 


którą walcem, Zjednoczone Narody = z0-- 
stanę arbitralnie przez jedgn>znich 
odrzucone n^. bok; i co będzie decy dows- 
ło o graniocch i radach =- nurocjacje, 
czy też jednostrorne arbitralnie decy zje 
silnego. i 
Otóż jeśli jazie o fakty, lotyczące 
"Polski, veublik bałtyckich i Finlan. 
Addi, Go nie ma tutaj ani strzępka le- 
.galrych hib moralnych podstaw sowiec- 
KACH preten.egy J aneks jonistyczny Ch 
pretensje te mogą bye tylko popierane 
wyższości: orutalnej siły, 
Gotowy partner Hitlera | 
Polsko lojalnie dosrzyriała wiary 
swoim zoboyrią zaniom, zącią miętym w 
pakcie nicczresji z ZSRR, Rząd polski 
. trzykrotnie odrzucił wysunięte przez 
„Hitlera propozycje kooperacji. opartej 
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(Pplomacji anerykońskiej 
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na koncepcji oddania Niaicon terytoriów 
zachodnich, a uzyskania koszten Rosji 
terenów na Wschodzie. Lecz kicdy Hitler. 
przesttwił swo ję tóchnikę agresyjno i 
z. rovonował pozis Polski Stalinowi 
aniazk gotowego parżnaka., Jak ty lko 
nicnocki najazd złamał skos pacierzowy 
„olskicgo Oporu, rząd sowiecki, nie sza- 
nując w ni.jenicjszej nicrze zobowiązań, 
czysto i ochośnie podejiiowanych, po 
et swe siły zbrojne do Polski wbrew 
proteston polskiego rządu, 4 

sowieckie rzędy w Polsce, podobnie do 
rzędów niemieckich w zachodniej połowie, 
ujaj upiorny koszmarem, Ogromne ilości 
p nig ty lko Polaków, lecz rówmież Ukra- 
Lnców, Zydów i Siakorusinów - zo stały 
SGdoGZOLC w byal,c;ch wagonach i wysłane 
«o odległych obszarów Syberii i innych 
pożaci Rosji; rząd polski na arzL:zracji 
oiżcjolnie oszacował ilość zesłańców na 
poatóńra niliona. 

m ta 73 e 1 ° S $ aka 

*«asnic jsze widoki na przyszłość naro- 
«u polskiego zdawały się otwierać pe na- 
jeżczie Hitlera na Rosję w czerwcu 1941 
r. Rozbiór sowiecko-niciiecki został 
ciicjalnie odrzucony w Pol sko-sowieckin 
ukkadzie z 30 Lit LWA Pó, iebÓrry ils UAE 
zoczonmń stwierdzał, że "rzoa ZSRR uzna. 
Je ma nicvażśne i niebyże sowiccko-nie- 
„icokic traktaty z 1939 r., dotyczące 
ziten terytorialnych w Polsce." 


263 0) eLomeji onerykońskiej 
Piz wit wyrażał żadnych wątpliwo- 
ści œi zastrzeżeń, w okresie kicdy jego 
sytuacja była staba, co do legalności i 
zdolne sci revrczentownnia Gil. gracy jnego 
rz'cu polskiego, z który: zawórł umowę. 
jest rzeczą bardzo nicfortumną - co ` 
areszt należy uma z. kordy nalny błąd 
- Że nie było 
żadnych wysiłków, znierzajscych do Do- 
vizania transportów vysyzanych do Sowie- 
tów na zasadzie Lend-Lecse zo specjalną 
obietnicą Stalina dotrzywmnia przez nie- 
EO wielokrotnie danego stovą z włącze- 
niem trzech pierwszych klauzul Karty 
atlontyckiej, do której o toLin należy, 
Z? szczególnym potępieniem planów zabor- 
czych, y 
dykaby to bardzo tanis cena, jaką 


ało = Te 
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= 3 i e z a e 
mreLby zapłacie dyktator sowiccki za 
# i - =2 P . 
turicyjkansk; pomoc, której wartość można 
e P o e o 
vyrecrzje roznicą między klęską a zwy- 


cięstwem jęgo w wojnie z Nicnesmi,: 
A a a e # 4 
wszystko co rożna powiedzieć na usprawie- 


5 ° a OS SC. s ° 
„aliwienie, amerykanskiej dyploracji, to 


=,AG rząd nasz nie nÓ cK nawet przewidy- 

wać tckięj cewentualności, by Stalin mo zł 
dożyć do potknięcia sąsiednich krajów. 

Jorick, postawą wobec Polski stawała 


-si1Q coraz bardziej wroga w miarę jak po- 


prawięda siç pozycja wojskowa Rosji. 

Polskic wysiłki formowania realnej armii 
no. rosy jskicj zieni były systematycznie 
sabotowane, aż ostatecznie armia ta pod 


.- le |. 


dowództwer1 gen, l.ndersa rusiała być prze- 
niesiona na Blisli Wschód. 'Co jest naj- 
bardziej. zacziwiejące - to, że sowicckie 
obywatelstwo zoszało w dniu 16.1.1943 r. 
arbitralnie irwzacone wszystkim deporto- 
wanym ze Wschocnicj Poiski, w wyniku cze- | 
go zostało "zdobytych" około miliona Oby — | 
wateii. innego narodu, | 
REC sowiecki „cowaz_Sreż Lelszy | 
Stając SiĘ STi żelszy: 1w riiarę tego, 
jego awsatrolm, akcja AiG napoty kaka na 
sku GGouną MOE, opazycję ze stro- 
my, miaelkiej Drytanii i. Stanów Zjednóczoe | 
nych, rząd sowiecki zammł dnia 26 kwict- | 
nia 1043. r. Stosunki dyplomatyczne z | 
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konanc przy akomponianonei ie ordynnmenych | 
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obek 
pretekstem do tego niespotykanego roz- 
łanu w jedności. narodów zjednoczonych | 
przeciwko 54 bllerowi. by apei rzadu pol- | 
skicgo do Migãayiaroduwego © zerwonero 
krzy ge e bez Strcnne- gabidanie ta jermicy | 
ZAL ęcha 2,700 poLskich o”icerów, o 
któryca OSWoVnI,c ey gino, że przebywali 
w Grzech sowiccxiel obozach jeńców. 
Nic.icy giwiórdzili, że ciała tych ofice- 
wew A mulezionc w lesie pod Smo- 
 Lefński en, Faktem jest, Że us siłownia wy ~- 
jaśniicnia ic: Jo ty ct. oficerów, będących we 
wkład zy Sowietow, nie Qady aA przez 
okres prawi te Guóch lat. Sowieckie władze 
niu daty. jasnego lub je zekonywn ję cego Wy- 
jaśni.cnia, 60 'ssało g się z zaginionyni | 
ludi, mino osobistej obietnicy Stalins., | 
danej genernadcyw, Sikorskiemu, że zbada | 
tajemńi GQ 

Istotne cele polityki sowieckiej w 

stosunku do Polski stawały się jaśniejsze 
w miarę tego, jak, mała służalcza mrupa 
polskich korunis tów EE Pokrewnych elenen- 
tów, jak na.jaj.ewżasciw. cj nazwana związ- | 
kien polskich patriotów, z zarządem w 
Moskwie, zaczęea wysuwice sią ne Eeki ETN 
wieckiej proprgandy. Ostatnie wypadiei 
tkwią świeżo .w pamięci. Deklaracja so- | 
wiocza z 11 stycznia, sugorująca linię | 
Curzona jako noya granicę, drwiła z pol- | 
gkicgo rzędu, á iako "niezdolnego, do usta- | 
lenia pz KDE „my ch stosinków ze Zwis zakien 
Sowieckim." ApeL post" ago rządu o 
przedy skutowanie wszystkich w ażniejszych | 
kwestii na konferencji czterech mocarstw 
z udziasóm W, Bcytamii 1 St. Zjednoczo- 
nych zosta urzez Stalina szorstko od- 
rzucony. Brytyjskie i amerykańskie wy- | 
sid, mnaiaczajjce do załagodzenia, zo- 
os) zimorowne. Poprzez ztośliwy 

atak na Wilīkio' zo Moskwa dos starczyła 
AREA dla wszystkich dowodów, że pro- | 
jektowone we Wschodniej Europie grabieże 
uważa Za sprewę "domową". Polska, naród 
który pierwszy pod jaź walkę z Hitleron, 
została potr actowama przez rząd sowiecki | 

i 


jak podległe waństwo koLonialne. 


Glory fikac ja cynizm i wiarołonstwa 


Obecnie, Jak w dniach lLionachiun, lu- 
dzie ug „La jący opinię wy Jośnia ją, ŻE 
napastnik jest zbyt silny. aby mósł być 
zatrzjiuny. |Ioże to i prawda, aczkol- 
"lekow. vory tania. i gt» Zjednoczone:pran- 
AZBOC 0bnie nie doceniają swej ekonomi cz- 
nej.i CJ pŁomaty cznej potezi, Leez jeśli 

nawet nie nożna »zrzeszkodzić sowi cckim 
grebicżom, to nie ma żadnego w stumcze- 
nia, dloczego ten stan rzoczy na być 
ubryrmny przed nara.am aaerykonskim, al- 
bo co zorsza, dlaczego konf wrenc j Je w 
Moskwic i Teheranie i tn ją być, arzedsta- 
wione jako wieikie i wsponiade osiągnic- 
cio w tych sprawach. 

Bardziej nieszczęsnyr: widowiskiem ani- | 
Żcii to wschodniio-cu'opejskie Monachium 
jest szeroko rozpowszecmnion" tendencja, 
byrcyniozn, i winrołormą politykę Stali- 
nn olóc obora , usprwiodliwiać, a nawet 
LE A fikowaa, 

Nastrojona zgodnie faia błędnych in- 
torzncji, dotyczących tych krytycznych 
SDLAW, DUZY DORR prawie robotę dr Goch- 
belgai oszło to do szczytu szezególniec 
W Us ZWo r paca kołach © stery kanskich, 
Azie sympatia dla ideałów sorostanowie- * 
nia i szacunck ala narodowych zobewiązań 
troktosąane są jako rodzaj chytrej roboty 
plą tej: kolurmy: 

Intelek tualne zródła tych £aXszywych 
informace Żi są różnó...W prawna roke komu- 
nistów i tovary szy rozpómaje „Się Tat- 
wo, do: at ponadto kategoria osób, które 
Z sa jr śle pej wiary we piana, SU COO 


grani. ET MHożní również zóiwoży kie 
prawdopodobnie jako Jtn a form Iiei- 
szej wojennej kontuzji i wyrzeczenie 'się 
rozu 1owania, jakąs GZLWNĄ wiarę nistycz- 
nei "WE Jeśli ty lko tosfat secme zaufary 
Stalinowi, vo ao miaję tr. sobi, będzie 
rp na wieki. szczęśliwi, im więcej Sta- , 
s podrywa nasze, ZOE anig, tyn więcej 
ne.szych puwlicys! tów i mężów stanu msti- 
je na slepe, niemc i głuche hoźdowanie 
torien zauf atu 
Jak "ziękcza . sio! opiniç 
 Szczupłość nie miejsca a pozwala nam tylko 
na znacy towaaie kilku najbaniziej oburza ję 
F fałszywych twierdzeń, używanych w 
kompanii zmiękczania alianckiej opinii, 
HR eti akceptować biernie, 2 nawet en- 
tuzjastycznie, cokolwiek Stalin zrobi w 
Europie Wschodniej. A więc Dai wszy st-- 
kim, zvykle dobrze poinformowany "Times" 
(czołowy ojciec chrzestny STOS zego Mo- 
nachiun) Grukuje historycznie żaskrawy 
błąd, że bolszewicy nie mogli w Rydze 
oprzeć się i polskim ż ŻĄde aniom, a to z po- 
wodu " greznago nichezpieczcństwa ze | 
strony Wrangla", Biada amia Wrangla zo- 
stadko. żenicciona i wypędzona z rosy jskiej 
zicni w listopadzie 1920 r», więcej ani- 
żeli 4 riesiqce przez podpisaniem pokoju 


w Rydze, 

Dorothy Tho: "pson opowiada swoin ciy- 
telnikom, ze "x, dry toni ia tractatem z 
1933 "zobo, sk zara się przywrdcić nie- 
podległą Polsk z je; przedwojenny ra. 
zachoaniri frani CLTS PO przes tadżo- 
waniu traktatu „widzi.y, Że mie zaw.era 
on takich. rozróżnicr. poniqdzy zachodni= 
mi a wschodniiń. grazioani jak to ^. Do= 
zółty Thoripson rozumie, Jakiekolwiek 
są zobowiąznnia brytyjskie, odnoszą się 
one w równej | wierze do obu pranic Pol- 
ski. 

"New Remblic" przjnos i obsewwac je 
tak g głęboko fotszywe i nierzetelne, że 
nawet człowiek odnoriy m. solto nmorżnle 
mysli "liberslnej" doznaje wzdry gniącia: 

"Obecnie istnieje mocna podstawa do 
wierzenia, że Rosjanie wez wraz z no- 
mi udział v budowaniu szerokiej organi- 
zacji międzyrnwodoweg bezpie. renstwa, 
Lecz koniecznym warunki ax pot cem jest, 
by sani oni nic odczuwali nicbezpie- 
czeństwa,.. i charakter obecnego vale 
skiego rzędu jest tak reakcyjny ,..e' 

zig powy ż SZCHO możnaby sobie wyobra- 
zić, że to własnie Polska navacła na 
Związek Sowiecki, zaanektowa£a nienal 
połowę Jego  torytoriin, uyrowad zita 
więcej niż nilion jego nieszkarców, 
zorganizowadn „odstawiony rząd, aby go 
sąsiadowi narducić, Czy Ktokolwi ek 
uczciwie ryśln0y mógłby gti Di =- na 
tle faktycznych wydarzeń i na tlè nid- 
równości nIĘLZY polską a sowiecką potęg- 
gą militarm, - który z obu krajów ma 
więcej powoćŚw do odczuwania niepewno- 
Sci co dó zamiarów i planów sąsiada? 

W związku z twierdzenia anni proz agan- 
dy sowieckiej O "reakcy jnoscź" rządu 
polskiego, powiedzie wypada, że edy hy 
nawet rząd polski był reakcyjcy i nie- 
liberalny wody: zachodnio-danokrał tycz 
nego wzorca, to nigdy nie zbliżył się 
on nawet do poziorm terorystycznej 
dyktatury Stalina, Rozważmy sprawę 
Henryka Ehrlicha i w..ktora Alpera. 
ko żydowscy socjalisci, nie byli oni. 
"personae grntae" dla ludzi, którzy 
rządzili Polską; jednak ci dwa Judzie 
byli czdonkami polskiego DAL nent ui 
wyjeżdżali zagranicę na międzynarodowe 
konferencje. Jaki los spotkał tych 
demokratycsnych socjalistów we władzy 
G.P.U, Stalina: Z rąk sowieckich a 
nie polskich ojrawców zginęli Ehrlich 
i Alter. 

Bzdury na tenat bezpieczeństwa 

„Twierdzenie, że , że Wschodnia Polska i 
państwa bałtyckie są niezbędne dla 
bezpieczeństwa Związku Sowieckiego, 
jest moralnie nie do przyjęcia, zaś 
merytorycznie „błędne, Gdyby każde 
ailnie jsze państwo miało anektować 
mniejsze i sżabsze kraję, tłumacząc to 
giętką zasadą bezpieczeństwa, ZADANO- 
wąłaby nieogrniczona grabież ziemi. na 
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całya świecie. Należy pauiętać, Ż6.RO- 
sje Żyde'bez tych ziem przez prawie 20 
lat; Że ańieks ja tych ziem nie przeszko- 
czika Niemcom w zajęciu w. roku 192,1. 

C. romyeh obszarów Rosji, Sowiecka erí- 
bież opóźniła nowóczesną zacchanizowaną 
machin wojenną zaledwie o kilka dni, a 

sę, eksperżi wojskowi, którzy twierdzą, 
Że pozycja strategiczna Stalina doznała 
przez tę nneksję pogorszenia. Choôby 
nawet orgunent "bezpieczeństwa" miał ja- 
kies znaczenie l w agę za czasów naszych 
przodków, to jrzecięż Jest on absolutnie 
niedorzeczny w epoce wojny powietrznej, 
kiedy jeszcze parqęset mil nie odgrywa 

na jenie jszego znaczenia 

Można. mrzeszkodzić CEO, Monachiurit 

NW wią zku z noralyni na stępstwami, 
wynikającymi z pogwałcen Karty htlantyc- 
kiej we Wschodniej Europie, na próżno. 
czcka się na głosy naszych wielkich, To- 

ralizujących, „Liberalnych przyw ców 
opinii publicznej. Dotychczas, Jesli 
skosy tokie są wyrażane, to mówią: one w 
zd yoh wmgach o ostrożnym izolacja- 
niZmie, Oo cynicznej polityce twoaarstw i 
© krótkowzrocznym amatorskim ae 6] 
nie. (Co stado sią z ich; poprzednimi . 
wicrzeniani, że "bezpieczeństwo! nalegy 
tworzyć przez organiżowanie Swiata- dla 
stłumieniu agresji, a nie przez. jedno- 
stronne x wieże ziemi? 

Najlepszą rzeczą, jaką należy zrobić 
w przypacim gdy stajery przed "Honachiun", 
jest wodtug nas nazwanie tego „zjawiska 
DO imieniu, Tylko w ten sposób możemy 
zasobieo strasznern „Pozcząrówaniu, nasze- 
go narodu i uratować nivso okruchów sza- 
cunku dla świata. Bo złudzeniem jest 
nadzieja, że jakikolwiek napastnik może 
być powstrzy many uleg głością, Każdy rmady 
kraj na wschód od Renu będzie widziať w 
zadożeniu „ofiary z Polski i republik bat- 
tyekich śmiertelne ostrzeżenie, i po- 
$„ioszy przedłożyć własne warunki Kapit 
lacji. 

Defe ty zmen byłoby przypuszczać, że nie 
można przeszkodzić drugi erm Monachium, 
Dry ty Jsko-amerykańska potęga argumentów 
dyplomatycznych wobeo Rosji nie została 
z wy czerva 

Fods 


/MERYKAŃSKIE BAZY LOTNICZE. W W SOWIETACH 
' Onublikowana tydzien tem v wżadomose o 
zoudowaniu na terytorium Zw, Sowieckiego 
eneryknhskich baz dalelie5o zogięgu i o 
stworzeniu spec jalnego anery kańskiego i 
"astern Gormanq" (Dowództwa Wschodniego) 
dla operacji z tych baz, mOŻ © mieć nie- 
zwykle ważne znaczenie zarówno rdlitarne 
jeck i polityczne w okrosie, kiedy natęże- 
mię wojny w Europie zbliża się do zenitu. 
Jeżeli chodzi o zniczónie militarne, 
to już sd rs 1942: zarówno stratedzy woj- 
ry lotniczej, jak i, palitywy i licys- 
ci wyjowjadali się ża koniecznosoią wziQ- 


w 


cia Rzeszy "w œa ognie", t.j. =` jedno- 
czesnego bori Ea N ro jskowych, 

pr zery skówych îi kommnikacy jnych obieka 
tów nienieci: ich z zachodu i wschodu, 
Dla bombardowania z tego ostatniogo 
kierunku słabe ilościowo sowieckie lot- 
nictwo bomb TONE nie nadawało siç 

zupełnie, 

Jakkólwńick FE REE rzez Aliantów 
jesienią 194% e baztw południowych 
włoszech usożliirido rozpoczęcie borba1 ~ 
Gowania "euro: pojskiej fortecy" „również 
z »ołudnia =- Go-szvrawa możliwości ata- 
kowańia ze. wschodu, 2 wd.ęc wzięcia Nic- 
miec już "w tezy onie" nie straciła m. 
znaczeniu, 

Przeciymie, kody Jałkany stały siç- 
terenem wojry lądowej, a przede wszy st= 
kim powietrzne j, konicczność tn stała 
się Jjoszózce brmdziej irmeratywna, Wy- 
nika to przede wszystkin z jrzyczyn 
technięznyćh, JQbOwce, wylafująoc z 
baz włoskich, których wicks zoś ŚĆ sytuo- 
wana: jest w okolicach Pozvii, jeżeli 
mjg ża znóbnie borma dawnnie Ne Llo- 
esti, TERA wzęlcecieć około 1000 ku w. 
jedni stron. Droga novrotna jest naj- 
niebeżpibozażejszy etapen lotu. Prze- 
qe wszystki:: "lntego, że lotnictwo iy- 
UNDE M hiexczy jo ciela Qopađa: boribowoc 

najozgsciecj n. ioh drodze, powrotnej, 
Nastçsnic "w CO powodu, że trzeba - 
pr. clatywo ó quulrotnio na trasie; na 
której warunki VENGE s często 
bardzo trulnos: 

Nowe bazy, „ołożóne "ag, zics w Ros ji" 
a Josti chodzi. o tę, na który ch lądowa- 
ły po raz pior: Szy: samoloty anerykań- 
skic = gdzieś na. południowej Ukrainie", 
siał ódŁegłe OG; I EZR o miej vige; 

500 dam >" 

"Dzięki b6d3 zóstosowaniu taktyki 
"boribardowania w przelocie" ogólna trasa 
podróży bozibowoa skraca się w tyn wypid- 
ku, O cate 25,4, conn kolosalne znaczenie 
zarówno: z todo względu, że samolot, ZA- ` 
bierając mioj paliwa, może zabrać wiçk- 
szy ładunek bo:bb, oraz ze względu m. 
znnożnie żar kszone bezpieczeństwo lotu. 
Bezpieczcństwo to wynika niec: tylko stc, 
że warunki atiosferycznć w przestworzach 
między Ruwi: a Ukraine sę bez porówna 
nia bard zicj s-rzy Jające niż warunki nt 
3adkanach, ako doda tkowy plus trzeba. 
zapisać również Trakt.) bekri trasa 
powrobu = to zmie jszenie moż liwości 
ataku że strony niaqwzy jacielskich y- 
śliwców, de ctozo cocnodzi Jeszcze i ta 
okoliczność, że qyśŚliwce z baz:rosy j- 
skich.mogą wylatywać naprząęciw nadlatu- 
Jącym boribowocn i ochraniać je przod 
nieprzy jacio B-x. SP saa 

Inną wielk zaletą alianckich baz 
lotniczych. (- riy "alianckich, bo nie 
wiadomo, czy w larStge nie dowi cry aż ŻG 
oprócz (Paś Asarykańskich powstały tan 


.- 


| sz powpotem wynosi śliiesznie mało, 


również bazy RAF'u) w Zw. Sowicekżm jest 
to, Że istnienie ich powoduje zupcłną 
iezoriantację nieimieckicj obrony eze- 
Cl. lotniczej co do każdorczowych zamia- 
rów danej grupy alinak ich eskadr nonbo- 
wych. 
` Nic należy SERERA sądzić, że możliwo- 
sci alianckie ogranicznję się jedynie do 
"rzelobów na trasie UXochy=ROs Ja lub od- 
wrotnie. Już pq czasu OR GE 'encji mos- 
kiewskicej, na której - jak wiadomo Już 
Dyro OLaaWNAa -= zn.paddy AMA stworze- 
nia tych baz, wiele uówiono o przelotach 
bozibo.sców na trasie Lnglio=Rosja. Ta 
trasa rm takie samo znaczeni o i plusy. 
ala borbardoranda obiektów we wschodnich 
Niciezech (dokąd, jak wiadomo, zostało 
przeniesione gros nienieckich zakładów 
przetysłowych), jak trasa vXłochy-Ukraina 
dla bombardowania kuamii, Wcgier i But- 
gorii. kle to bynajmiej nie wyczerpuje 
jeszcze wszystkich możliwości - ZOTERI 
Jeszcze trzeci, noże najprostszy wariant 
poprostu boribowee wylatują z baz rosy j- 
skich i do nich para on JĄ. 
trasa lotu z baz ura ińskioh do Ploesti 
Jak 
dla wg: półczesnegę wielkiego boribowca,. DO 
zo.lpcwie 1000 ka'”"*Z ercntuslnych baz m 
za jęęb ych obecnie ja REĘTYOR) hrnic 
zicniach polskich trasa lotu w obie 
stroy do Wrocźawia vynosi około 1300 km, 
czyli tokładnie to sarto, oo trasa- lotu 
„nalina-rrocław w jedne, strónę, - A przo- 
cież ts wielka odległość uchroniła do- 
tychczas południowo-wschodni.e Niemcy od 
oonbardowmia. Jożeli chodzi o dot do- 
Królewca, to.z baz we wschęćni.ej Polsoe 
otegłość jest niernl o 60% krótsza niż 
Z Anglii. Latwo zrozumieć, jakie z tych 
porma wynikają nożliwości przy zasto- 
sowaniu nowych baz rosy jakich przez lot- 
nic two alianckie, 
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W tyn wypadku 


Ale ważność . tych baz nie oj anih siç 


Joy Ble, ZO względów stretepicznych. Po- 
sieda jo "One rórmi eż domios«e znuczeni.e 
zolit czne. W ostatnich czasach wiele 


zówiona O nol ziale świata ri strefy wody — 


wów „ielkich NOCAT Stwo W tym podziele 
wp znaczano oczywigcie Europie Wschodnie | 
role strefy wpływów sowieckich, i to na 
HED wach wyłyczności., ` "To prawo RO AA 
no tyn, że w tym zokqtku swinia jedyna 
roln, siłą, która noże pokonnć ariią' 
Hitlera, jest armia sowiecka, DO usta- 
nowionego dzięki torn sy stenowi. ty ślenia 
rorządku - hmerykańskie bor:bowce m. ro- 
sy ĵjskich Llótniskach wprowadza. ję PEWNĄ: 
poprewkę, S9, one dowoler, że we-Wsohód- 
niej uronte nic- ty 1ko. OZĘKYONE.. aiai 
Jest YE który mn swój ciężar ga- 
tunkody, lcóz tekq samą rolę gra już 
1ziś rówież „lotniobu O, aneykońskie; A 
jutro może również i bry ty jskió. Toi, 
oczjwiście musi w prostej linii" prawa 
dzić do uznanią A zę R tej GZĘ- 
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Sat, 6x santa nie DĘQLZILE rroo dy sponować 
jaa ro jedno rogrrstwo, ale wszystkie 
Zjewoczone Nandy- J adnocześnie prys- 
R mię s, jakoby -rschodria Europo. była 
QZĘBĘIA . ko „ dia interesów aniery koń 
SKIENÓG. | wy ty JSK: Leh napred WAN. e 
Skoro się woz! vosydn. tysiące boribowców, 
dziesi NSI. ty s LĘGI 1o ników oraz nic- 
zticzone ilogci sirzęsu i zaop atrzenia, 
DO HBR sy ST a zo czynaj, interesować: ` 
AeA ktoś g usme znuwatyť, borbowieo 
moko bocowb Crogę senolotowi kormnika- 
cyjne, a ton skolel ekspansji ekono- 
WIRKEASHT 

Me. ualkonczcaie jeszoze jedni uwag. 
Duży Lotnictwa rlianckiego w Rosji nic- 
wgipiiwic Żywo obchodzą i Japonię, 00 
mote siç odbić ma onłoksztołcie stosun- 
ków sowji.eeko— jo: -JONS ; KACH, 

= GO O~ 

RENADILITACJi. WPANCJI 
Wspamiaże sulicesy . hrii Polskiej we 
Włoszech Jeszezo waz uświadomiły Nicen- 
GÓR 2 barrazikej NL kiedykolwiek bo= 
tasną dła ażch wyrazistością - Że naro- 
Gy naprawio godne tego miana s} w pew- 
YN sensie mie zwy oig gaT- 
MG. tom- że, nawet pozbawione nieza- 
WieŁCSOŻ. polit »cznej, wymazene z urzę- 
akad: kody Sinta, poddane najsroższyn 

ZEE. Jdorani Ot: = nie przestają woedczyć 
REESE swój udział w wale 
GiQŻ KATA AE , zadawanamu pozornam 
ZWYCLĄ ZCZY o | 

To POG gLowa 'a „ekoja zaaplikowana zo- 
gigas. W de sposób, ly mogła mzenik- 
nąć do ażęż śi Shi mózgów niemieckich. Bo 
OBO mnei naród, godny tezo miana =- ni- 
vöd Francuski - wybitnyni osią mięciani 
Ewet ođrolscnej ami... w tejże kampanii 
swiodoctwio crowd rilo, że nic jest 
Veig ZON i, że waley, nadal, 
py ek AR Uroncazów 
Pawi. A ody sobie, Że ta druga lekcja 
Ta WYMOWĘ jeszcze bardziej wyrazistą, 
Poia a przestali wal.czyć ani na 
chwĄ żadnym morimcie nie uznali 
się za ATE i żadnymi umowami 
ze "zwycięzcy" nie budzili w nim ZU- 
au, że spraw została zakohozona, 

Inaczej Z PONO JE, e Niemcom istotnie 


wodo sią y wydana, że sprawa z tym kra=. 


jom żestada Cof inióywnie zadatriona w 
dumli 200 ŻYCE 360, W przeciwieństwie do 
Poluków „ Pooncu zi, a przynajimicj ich 
pogoc.zili się z klęską, zawarli 
z Niemoc. UGO, poszli z nini ni. 
vsp prog w ji bardzo haniebną 
rspeXpracQ, visia Lo wala, Puchou, 
łe enelota; „Plr = dosć wyrużnie ymn- 
boli.zniją G61 8. uiy, choć niewątpliwie 
przeloty riwi „Ni ienców. 
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I óto naprzeków wszy stkicru, Pr: oncja 


SO 


Walcząca daje ooraz głos niej mać o 
biło, Składa ooraz piqkniejsze dowody 
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b ora w on to ch- Aziak AK Pronto- 
wych nemini frontu, (To Bir. HIROD, Jebós 
rc buso już wiclkir. osiegoiycia, przy- 
szły rzeczywiste triarfy ofensywy. ec. 
Ton darno „zapomiuny = ton podziyu i adru 
rej; którym sławiono triumfy oręża fran- 

cusl{cso w tamtej wojnie = pojawia siç 
znów w opisach „obecnych czynów orii fran- 
cuskiej. 
Tonqacy chwytają się bry twy 

A wowirjtrz kraju, we nrancji okupora- 
nej przez Niemców i ich francuskich faza- 
sów, vre również walka, głuche, zacięta, 
bewa clea, nieustająca. W piorę Jak 
przedruża się wojna, jak uprawdiopoć obnia 
się tuen inwazji, Jak ros śnie m Azie ja Wy = 
ziolenia - zwiększa siç mep ô patrio- 
tyc zma. Francuzów, którzy nio estali 
niri iyé = i potoruje się zach kość tych, 
którzy stali się Niencami, mówieycyni po 
francusiu, foż in krwawego zbira Darnanda 
w cintu sześaiu tygodni zacnaa w kazarnty 
trzy tysiące opornych ru obzywavoli., try- 
stu Śniorcią ukarał zn zbrołnie przeciw 
Nianco: aopełnione. 

Dziay j“ uradoks, W momencic, gdy Już 

ikt we Francji w zwycięstwo Nienców nie 
kry Beg "legalny" rząd tego kro.ju coraz 
bozwzylędnioj angažuje siG na črođze 


tygnsčoracj", coraz ściślej wpočnia in- 
struko jo © J nic” soraz srożej ;rzealodu- 


je AA. I. GDYÓZ ni kazadi. jsze SĄ 
rebody, przy pomocy których Vichy reali- 
zuje swe "dlcauły" POLLUJ OŻNC» Masowe do- 
DOr Sge robotników, norđersiwa i robun- 
ki, konliwa propaganda, fałszywe pism 
niologalno, prowokowanie wystąpień przez 
azentó ts wiożorowdanych 1:0 luzi DOlLZİ C- 
nych - Go Gy ko drobna Gz. SG ro, certunaru 
Środków, kt bórymi Powy rzy. Vichy pró- 
buje utryrné się u władz 

Ludzie Vichy wiedzą. że są straconi, 
Stoi przed nini PORAMO wiczio Pucheu, roz- 
strzelonego niedawno w Llgiorze z wyroku 
galu za. przelaną krew ludzi, których 
zbrojnie by £O to, ze nie chciel przestać 
być Prancnzari.. AJe drogi owwotu dla 
luizi Vichy nie sa. Laval może. o sobie 
„owi.edziac, jak tragiczy bohcyar 370kg- 
odeowc ki: 

"gan wien o tyn, alen tak sią w krwi. 

ZSZOCZA, 

ŻE mma czyrty nowyl1 grzesznym 

czynem 

V ubijać TUS ZĘ, jak klin nowyu klina". 
Czy Francją się. skonczy EST 

Dla mos Polakow rehrpiditnroje Francuzów 
w. pol:ch bitow i vom trz kraju Jest rze- 
czo szcze;ęólnie radosną, 

Zawsze wzbrani. aliĝ SiC Lr z jab tEZĘ; 
Że naród. francuski się skonczy, Z0 
scopty cy morn trebowieliiś! y posyristyczne 
horoskQpy.. na tonas przy sztosci. Francji, : 

JE k owo Szynńe proroctwo iwrszoka Srutsa, 
który tok przecież niedawno, kreslo wi- 
ZJ fiato powojennego, w; znozyk w nin 


Francji rolę jelcicgoś r ałoznaczne go kra 


j0. w 'ydzwożo, na. się nianożliwe, Dy, 
wspaniały noród francuski, ten, z które- 
go  uienian zwinzone SQ, nadpis „knie jsze 


wzloty cywili z: cji, mógł być przesunięty 
m peryferie historii i 
niec w tej roli - czy raczej bez roli = 
na zawsze, 

Takie proroctwa - które słyszy się 
również, choć oornz rzadziej w ŚSródori.s- 
kach polskich - napowno nie znajdą sank- 
cji historii. Nie vod isze się pod nimi 
nikt, kto viorzy w przyszżość świata, 

Bo bez Francji wist t byłby cierny i ubo- 
gi. Powieč.zinno kiedyś, je każdy czło 
wick mna dwie ojczyzmy; św; własną i 
Francję. Dyo to przwdą w stosunku do 
przeszłości, Nie może się okazać w sto- 
sunku do przyszłości, 

Preg dent Roosevelt i renier Chur- 
chill w wystwyienitch ostatnich rozto- 
czyli przeł Proncjo przyszłości dobre 
perspektywy. Churchill powiedział, że 
bez Francji nie rx. równowagi politycznej 
Europy. Strierdzcnie to jest prawdziwe 
po; prostu dicztezo, że bez Francji nie ra 
wo;zóle Euro;r' °, 

Przynierze, k$óre a LLC 

_ „Polacy m 1a jo, wszclkie powody = i. do- 
razżnie polit: cme, i historyczne, i kul- 
turalne, i nowot uczuciowo-ogobiste a 
pragnąć, aby zapowiedzi wodzów narodów 
anglosaskich malazi počne urzeczywist= 
nienie, Vyrażonia " trady cy jna | "rzy jL BA" 
"odwieczne WOZY? = so . wyświecht: we i 
nieznośne, ale, ożcli kiedykolwick odl- 
pwiadady jakicjs istotnej treści, to 
chyba w wypadku Francji i Polsk 

Formalnie zriązoni jesteśry sojuszen 
ZP, : (1921.. Peletycznie Jednak wspopr"w- 
ca trwa o 350 lot azużej, bo od roku 
1575, roku zwarcia "wiecznego przynie- 
rza", snujycogo się istotnie poprzez 
wick i, poprzez czasy Jem. III, Stanisła- 
wa Leszczyńskiego, Konfedera oji Jer- 
skiej, Seju Czteroletniego, ks. Józefa, 
Ldana Czartoryskiego, poprzez Koritot 
Narodowy czasu ostatniej wojny, aż do 
roku 1939, gdy Franoja, wypełniając so- 
jusz, stonęada „rzy boku Polski, 

W W nieszozęsciu razen 

Wszystko na. 18 z Francje. łączy - a cóż 
nas z nią rom.ziela? Był taki moment ` 
podczag tej wojny, gdy nad te, pawicozn, 
przy janig zavist jakby cich. Rozpncz 

prze gronecj, uś.siadoriienie są abości, żel, 
Że nie mriclióry skutecznie przeciysta- 
wić się wrogom = wylały się we wzajem- 
nych rekrytina cjach, pełnych goryczy, 

To nas przez chwilę rozdzielało, mle 
nie rozdziel teraz, To nas teraz Xn- 
czy, Jak nas łączy klęska, poniesiona od 
wspólnego wroga, jak nas łączy nicustc- 
pliwa walka z wrogi an, jak nas łączy 
krew, przelane. wspólnie w zie wdoski.c j 

— teraz i wtody, jak nas łączy wisra w 


skazany na trwa- - 


Y w £ MUZ; ° 


v 


pronicnna przyszłość i trwanic "wicczne- 
30 orzyemercze! , 

I jeszcze jedno nas łączy: cierniowa 
Grom, jaką im i nan sydzone jest iść ku 
Lepsze. jutru. Nasza sytusceja na tej 
drodze jest o tyle lepsze, Żo many legals 
LY; prowowi.ty , oparty o konstytucję rze” 
zwdc,zony „Z rzędami poprzedza jecyrmi ele- 
nenta ciqzłosci,  Francuski-Nerodowy. 
Komitet Wyzwolenia z generaxan de Gaulle 
raden „połnopra: nym nie jest Ë nie może 
uzy sk: a6 umania w tyn charakcarze rzez 
państwa so jusznicze. Deznieran waga po- 
sicdania pafnobrawnego rzędu w takicj SJ -- 
tucc ji, jak obechaą, jestyrzeczą nadto 
oczywistą. Walki toczą się już w grani- 
cach Rzeczyposolitej Polskiej, walki 


ab 


toczy się: nad ziemią francuską. 
zanie! przeniosę się na ziemię fran- 
cuske. 


Szozgšlim 1 „Francja +; 
Proncja jest dziś najs Llnicj, gó Nio 

czech Dorbrdowanym kraje swiata l Dez- 
come pormiki wickowej kultury walą się 
Katedra w Chartres została 
dotkliwic uszkodzona, Nicene przeobraża- 
Ją MA „jlostojniejsze zeb'by Il orchi tektury 
w kos szary i nasażyny, Licząc, Że może w 
ten sposób zus z Aliantów e umiej bez- 
szgacędnych rom wali, Oczywiście czeka 
ich „rozezirowanie. Zabytki. przeszłości 
obrócone będą w perzynę, a Francuzi 
izy Jnc, tę stratę ZC spoko jną rezy gnac ją, 
Jak ofi rę, poniesiong w inig wartosci 
nieskończenie cennicjs sZy Cho 

 Godni znazirości Frəncuzi! Ci, co sic- 
Jo z nichios zniszczenie, ci, co pewnego 
dnia spadną na spalona ziea - to ci, 
GO dB adze na gruzach strzaskanych doriów 


> 
znieść nowy gu:ch wolności, Dzień już 
bliski, cy brzy jazmzne, wojska 


immzy Jno wylydują m zieni francuskiej, 
Lavale zmikną, jak złe wspomnienie, a 
milionoye rzesze prawdziwych 
i Prancuzów podejne, pracę orgenizowania 


y rolności. 


Bo, jak pięknie powiecziać zamęczony 
„rzęz Ni amaów rrczydent Herriot: "Jol- 
rość nic może umrzeć w kraju, w którym: 

SiĘ eroaa 
— O0 Om 


Movteriad redakcy Jny, ziwerty na stro- 
nach od picrwszej do Ósauej naszego dzi- 
sicjszego dodatku tygodniowego, Przy go- 
towery Zos stať do druku zed nadejsciem 
wdodorości o inwazji, w czyn czy telnicy 
no gą się zorientować bodaj z końcowego 
ustępu osta .tuiego artyku, 

Po nolcejsciu wieści o lądowaniu Sprzy- 
mierzonych w Europie powiększyliśzy nasz 
dodatek o dwie dalsze strony, 
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wojna Sprzotu" "i 


„którym Sprzymicerzeni dokonaLi des santu: 


PIR. SZĄ F Fi slape „MiuZJ I 

"Zadna operacja woje:ma w historii | 
świata nie była przed jej rozpoczęcia 
tak długo i wszechstronnie orawiana, 
jak inwazja ow: opcejsk Lego koaty noptu. 

Oczywista, ġe lwin część teg0 gains 
teresowaniu do cj czył» zawsze, Gaty 1 
miejsca inwazji. , Dzi, kiedy te opa- 
racje już się rozpoo:qdy, niewątpliwie 
te sane pytania nada. interesują opi- 
niç publiczną, Dlusczego inwazja za- 
cząła się wła asnie teraz i dlaczego 
własnie w tych a. nie innych punktach? 

Nie sposób zaprzeczyć, że istnioje 
ścisły związek uiędzy zdobyciem przez 
armie gen. C lexnndra Rzyru, 2 roznos 


gzęcian ataku przez wojska.gen. Eisen- 


howera. Jak to już t jlokrot enie bia wta- 
rzanó - wojna współczesha just AróÓwno 
MASIN, jek Wo : A mZ- 
gów, serc i nerwów. Upadek RZ byť 
silnym zastrzykicn zwątpienia, wiary 
w Żyty niciniockicgo "panzerzreradiera", 
sto jącego ną straży "zuru atlantyckie 
go" - byt romige pożomaeluyn zastrzy- 
Kien otuchy din aiianckicgo spadochro-- 
Darre O naasa -Z drugiej stro- 
ny jest ne to wiele dowodów, że przy 
bliżony toruin imazji Ce To został 
już 1/2 roku tom na konferencji w Te- 
heranie. Zatem, bez obawy popeeni.enin 
większej poryśćki, można stwierdzic, że 
oddawna Już rozpoczęcie inwazji plano- 
wane było ns. pierwszą połowę czerwca, 
zaś pomy SL; przebieg wypadków na 
froncie waoskim był ostatecznym- czyn= 
nikicm ustalenia ści: «łej daty rozpo- 
częcia operacji. Lnice miary; tu przy - 
kład doskonszej kosbinacji eLcmentów 
TURSKO plippwanio; aanre pod uwagę 
wzięte zostozy względy takie jak np, 
ukonczenie Kanecnijnk Ji wojsk, sprzętu 
i zaopatrzenia, najk: rzy stnie jSze wa- 
runki atnosforyczne (te zresztą na ka- 
nale La Mancho nejtrudniejsze do prze- 
widzenia) z elamentarni chwili - par 
excellence psychologa czyni, 

Jak wytłurnoczyć wybów odcinka, na 
) 
W ciągu ostatnich 2 ias stynzaj. igy na 
ten temat tylo przepowicóni - nie było 
ani” jednegc strnusm zontynentalnego 
wybrzeża, któwyby ala tych czy inńych 


względów nie tył typowany jako "pów- 


niak'", jako majdorcduiajsze miejsce, 
na które dokojm. się i skok ne konty- 
nen; .' 


zatoka Sekwany, to j» woż.skr.jący się. 
"w głąb lądu francuskiego łuk między 


Cherbourgiar a Hawrca, leży akarat na- 
przeciw, Tu poču? iowogc wybrzeża Anglii, 


atii 


i to zapewne zadecydowało: 0 wyborze. -*%: 


terenu dla pierwszeco uderzenia, wy- 
mienione bowiecn wybrzeże angicisxic 
było micjscon głównój koncentracji 
alionekiej floty inwazyjnej. Dziato 


- 


">2owi.etu'znych, 


sd 


¿êz Rommla., 


sig to dlatego, że wybrzeże to w znacznie 
rmicjszyn stophau ną ażone jest na wizy ty 
riocmieckich boribowców i samolotów wywia- 
do.„czych niż wybrzeże | - chodnic, nie mó- 
«igo; itg Ortyma;" że E ođeinki tego 
ost? tnicgo są w zasięgu nienieckiej arty- 
lorii nadbrzeżne j (nba rejon Dover) . Po- 
nedto potężna armada imiazy jna ausiada 
nic dostateczny obszer wód w za0nencie 
operacji. Gdyby celem gřównero ataku by- 
żę francuskie wybrzeże Pas de Calais, w 

vóryn to nicjscu kanat La Manche jest, 
Jak wiadomo, nijwęższy (21 mil), to kilka 
tysiecy oler tów 1-bórek imia zy jnych po- 
prostu nie micesciłoby się n. wąskiej 
przesturzońi morskiej, 

-Lo to jest tylko połowa zagadnienia, 
Teoria desantu każe zawsze dążyć w pierw- 
szyn rzędzie (taktyczny cel immzji). do 
agamis cin portów , które posiadają ko- 

rzystne warunki masowego przedsdunku lu- 
Gzi, sjrzętu, zaopatrzenia, Jest to wa 
ruaek sine qua non powodzenia następnej 
frezy. stri.tegicznej, polegnjącej na zdo- 
bywaniu danego kraju. Najlepszym portem 
na zachodniua - wybrzeżu Francji jest bez- 
wsał Aie Cherbourg. : Najlepszym dlatego, 
że największe statki oceaniczne (Jak np. 
"Nozrendie" czy "Queen Mary") mogą podpi- 
wać do sarych nadbrzeży, czego nie ra ani 
w Hawrze sani w żadnym innym pobliskim 
porcic., Łatwo zrozumieć, jakie te zalety 
cherbourskiego portu stwarzają możliwości 
do szybkiego i masowego przełodunku ty- 
si cy "Sheruanów" czy "bulldozerów" 
,dzioła na podwoziach czołgówych) . A za- 
UGI koś o Baycux czy: Caen tò przede 
tkin bitwa o „Chorbourg, 

Trzeba pamiętać, że nowoczesna strate- 
zia wojenna nakazuje zdobywe © dany” obiekt 
nie atakiem nan bezpośrednio, lecz sposo 
bez PA go. Caen i Bey eux leżą na 
czównych arogach - kole jowych i szosowych 

- z Poryżu do Cherbourga. Po tych- wŁłns- 
nie drogach płynąć zmsiatyby nierrieczie 
główne siły na odsiecz Chexbourga, Term 
sunam celowi izolacji służy desant lot- 


WSD DAY sst 


niczy na Eo Valognes-Carcntdn, będą- 
cej] również odointien głównych óg z 
gobi enoa do Cherbourga. a operacja 


jest kiosycznyn przykkładaa cél desantow 
Podobne zna czenie ma 
zresztą szereg innych desańtów powietrz 
nych La O panowania ważńych most + 
sy pliwrie pierwszyn etapon „Planów 
BONA 4 senhowera jest odciqcić półwy spu 
POWAEN roo od ' głównych siZ nienieckich, 
Gd" U» Zw, rezerw stro 'tegicznych- Rurńdstedta 
Wówczas zdobycie Cherbourga 
boa zie stosunkówo łatwe, . W świetle tych 
gilan wszy stkie inne dotychezs sowe opera- 
cje desontowe anja charakter zadań drugo- 
rzęlnych, © przede wszystkim dywersy Jny ch. 
m kor, jac jeszcze do miasta Caon, które 


(w elwili, kiedy piszery te słowa, jest 


Już zdobyve przez wojska sojusznicze, to 


` 


KA 


punkt ten może w przyszłości odegrać b, 
ważną rolę w bitwie o Francję. Przede 
wszystkim Coen łączy n Paryżen ( odle- 
głość 180 ka) szereg 1oskonałych dró 2, 
biegnących m. całej swej długości przez 
równiny, iw tych warunkach ta spokojna 
ziescina normundzka, stolica departa- 
nentu Calvados (słynnego przede wszyst- 
kin z doskonniej wódki „tej samej nazwy) 
noże stać się bazą wy jsciową do ataku, 
na jącego na colu wy swobodzenie nadsc- 
kwanskiej stolicy spod cienia swastyki. 

Ponadto jolmnk ripże z Caen wy jać 
atak w innym kierunku. Jakkolwiek bo- 
wiem cechą charaktery sty czną francus- 
kiezo sy steru konunikacy Jnego jest oko- 
liczność, że główne linie kole jowe i 
szosy zb Lega Ją się w Paryżu, to jednak 
sieć dróg boc: znych jest również b, bo- 
gato rozwiniota., Mimo iż główne drga. 
z Caen prowadze, nn wschód, to również 
jost to dość dobra sieć dróg na połud- 
nie - w stronę Bretanii i Loary. To 
stwarza nowe wielkie możliwości, które 
niewątpliwie ają poważną rolę w pla- 
' meh sztabu zen, „Eisenhowera, 

Sa to moż li:/ości szybkich zagonów 
wo jsk zmotory zowanych - odcięcia Bre- 
tanii, a póniej całego wybrzeża At- 
lanty ku, a Joszcze w dalsze Or zy szło- 
ści marsz ku A DACY hiszpanskiej, ku 
porton morza Śródziermego, ku granicy 
włoskiej, 

Ale nio Rsi ależy wybiega (6 zbyt daleko 
w przyszłość, Jestesry dopiero w 
pierwszej fozLo inwazji na " SPODEM 
fortcoQ", której osławione mury okaza 
dy się bardzo... elastyczne. Trzeba 
uzbroić się w cierpliwość. 

-_O0)0-— 


BR. JESZCZE NIE ODEZWAŁ SIE... 

aJany” Toriż ej artykuł piora Veri- 
n, pod którym to pseudonineri ukrywa 
się rzecznik brytyjskiego ministerstwa 
informac ji: 

"Stoiny obecnie w obliczu niebez- 
pieczeństwa, polegając cego na tym, że 
 będziery chcieli wyczytać więcej z na- 
szych początkowych powodzeń oręża, niż 
na „to pozwalają fakty+ 'A przecież 
wróg jeszcze nie odezwoł się, 

wyda je „SIO; że w pierwotnej fazie 
Niemcy riy sleli, iż potrafią stowić 
dłuższy opór na linii umocnień wybrze- 
ża i zadać nam wielkie straty w lu- 
dziach i matariale wojennym. Jednako- 
woż gdy ich wielkie wysiłki stworzenia 
wielkiego lotnictwa ryśliwskiego społ- 
zły na niczym, oraz gdy nasze nieprze- 
rwane zwycięstwa nad 4odziami podwod- 
nymi wykazały niezbicie, że Sprzynmie- 
rzeni będą w stanie rzucić na szalę 
olbrzymie zasoby materiału, stało się 
niewątpliwie, jasnym, że techńika linii 
Maginota, która mogłaby pociągnąć za 


| 


mier.i się w potężną rzekę, 


soba ryzyko całkowitego zniszczania Luft- 
waffe w jednej olbrzyniej bitwie po- K 
vietrznej - byłaby równoznaczna z szybką 
katastrofa. 

lisczak, jaki kładł Rormel podczas 
swych Micihych inspekcji, fortyfikacji 
nie:aieckich na to, że gkównyia zródłem 
ace, pieczehstwa sg wojska, przewożone 

amolotuaii, wskazywał jasno, że Niemcy 
dobze zrozurieli nową sytuację i że 
będą stosowali nowe metody walki, 
det _elasty czna 

"1 Milency . lubią w wzory terminologiczne: 
"Obrona cloestyczna" nie schodziła z warg f: 
wszystkich niemieckich kornentatorów woj- 
skorwych, rdy omawiali wydarzenia na fron- 


cie rosyjskir, a ostatnio na włoskim, po ) 


ZERZĄ linii Gustawa, Jest rzeczą 
iadorą, że zbudowali oni stanowiska 
obronne dalej w głębi lądu; nożery więc 
spodziewać się, opór nienicecki będżie 
coraz z twardszy w miarọ naszego nacisku. 

Opcrując ze stanowiska centralnego, 
Runistedt i Rormel niewątpliwie zechcą 
upewnić się jak ne jdokła dniej, w którym 
kierunku pojdzie nasze główne uderzenie, 
zonin poszlą w bój główną Imsę swej bro- 
ni pancernej; prawdopodobnie nie uszło 
ich uwadze, że w powodzi nadaw nnych. 
PrZOŻ „Londyn oficjalnych obwieszczeń i 

rskazőirek ala ludności kra jów okupowa- 
EK przez Ni ienców, powtarzado się czę- 
sto zdanie: "wstępne działania rozpoczęły 
Sica" 

J o81i chodzi o nas, to udało nan się 
wykonnć początkowy atak (najtrudniejsza 
i najnicbezpieczniejsza ze wszystkich 
faz) wbrew wszelkin rozsądny |rzewidywa-- 
nion - Jednakże nie wolno nan jeszcze 
odetchnąć spókojnie, Pilną i żywotną 
koniecznością jest rozbudowanie odđdzis. 
łów atakujących do roziierów nor: mJnej 
ormie, . a bo: oznacza SOND strunicń lu- 
lzi, czołgów, dział i zaopatrzenia wszel- 
kiego „rodzaju, « Każda Ein in tu ol- 
brzymie znaczenie, 
Elonont czasu 

Pewnem jest, że osiąpmęliśry taktycz- 
ne zaskoczenie nieprzy Jac Lola, wskazuje 

to np. zupełny brak zmchów niorrzy ji- 
ciola w „rejonie Caen, 

Pow "tóre, niemiecka decyzja oszczędza- 
nia Luf taste w obecnym okresie daje nam 
olbrzy rzlą przewagę, ponieważ możery ati- 
kować bezkarnie całą sieć konmnikacy jng. 

Przewagę tę wy zy skujegy w całej pełni, 

jest to znowu korzyść w cznsie, albo- 
wiem zniszczone warsztaty i zablokowane 
rogi oznaczają zwolnienie teipa koncen- 
troacji sił nieprzy Jacieln, 

areszcie potrzebny nan jest port 
pierwszej klasy. Gdy będziery nieli 
port, potok posiłków i znopa „trzenia 
4S Caen 
odległe jest o 30 mil od Hawru, który był 
naszym głównym porten kontynentalnym 
podczas poprzedniej wojny « 


o 


